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a f e r a f t i n y  p r « T f l s
i u s u n i ę c i  p r a c o w n i c y

Głośr.ą była swego czasu, spe­
c ja ln ie  na teren ie m agistratu  m .' 
st W arszaw y. sprawa spółdzieln i | 
„P o ręk a " Celem je j Dyio uazieia- 
nie gw arancyj m aterialnych za u 
rzęćn ikćw  samorządowych, pracu 
iących w dzia le egzekucyjnym  Od 
dłuższego czasu dawały się sły­
szeć utyskiwania urzędników m iej 
skich na prace spółdzieln i, a spe­
cja ln ie na działalność prezesa 
spółdzielni. ?  W acław a M aliszew  
skiego Coraz głośn iej zaczęto mó 
wić, o presjach, jak ie zarząd spół 
dzieln i w  osobie prezesa m iał w y ­
w ierać na urzędników m iejsk ich ,

M ov'ionc o zbieraniu przymuso­
wych składek na prezenty im ien i­
nowe dla urzędników wydziału 
personalnego m agistratu m. W ar­
szawy i t. p Powstało na tem tle 
rozgoryczen ie wśród urzędników, 
które doprowadzifo do złożen ia 
m em orjału na ręce prezydenta 
m iaata przez kilku rozgoryczo­
nych pracowników  działu egzeku 
cyjnego, z prośbą przeprowadze­
nia dochodzenia, któreby ustaliło 
kulisy działalności „P o ręk i".

N iespodziew any jednak los spot 
kuł żalących się. W szystk ich  m ia­

now icie z m iejsca usunięto. Jed­
nak m em orjał ich m e pozostał Dez 
echa, gdyż wytoczono postępowa­
nie dyscyplinarne przeciwko p. 
prezesow i M aliszewskiem u W  wy 
niku jego  stw ierdzono, że n iektó­
re z staw ianych mu zarzutów  są 
prawdziwe, co spowodowało usu 
nięcie p. M aliszew skiego z zajm o­
wanego stanowiska. Udowodniono 
mu m ianow icie m. in w ykorzysty­
wanie zajm owanego stanowiska 
dla celów  osobistych.

Jednak p. M aliszewski uczuł się 
obrażony treścią mem orjału złożo 
nego do prezydenta i w ytoczył 
w -zystk im  urzędnikom pod nim 
podpisanym sprawę karną o znie­
sław ienie.

Dziś na ław ie oskarżonych w 
Sądzie Grodzkim, oddział X II, za­
siada ją : Ludw ik  W ojda, Zdzisław  
Sypiewski, H enryk  Kratzer, Jakób 
O lszewski, Zygm unt KUmczcwski 
i W ładysław  Janowski.

Oskrazonych bronią adw okaci: 
Jerzy  Czarkowski - Jerzy Fąez- 
kowski. W  im ieniu p. M aliszew* 
skiegó oskarżenie popiera adw. 
Gacek.

S zc ze g ó ły m orderstw a
p r z y  u l .  M o K o t o w s k i e i

T eo fila  Barańczuk, lat 43, zam 
przy ul. P iusa X I  nr. 20 w  m u s ­
kaniu n ie jak ie j Dom aniewskiej 
poznała Ryszarda M ajewskiego, 
lakiernika, pracownika firm y  
„H erm es '', zam ostatnio razem z 
rodziną W aiasików  (sk ładającą 
się t  o jca , 3-ch bióatr i b ra ta ł 
przy ul. M okotowskiej 60 m. 44, 
oonajm owanego od O lg i Żelec.

Barańczuk była mężatką, za­
mężna Remuszko, jednak trosk li­
w ie  ukrywała małżeństwo swe. 
przed ludźmi i M ajewskiem u 
przedstaw iła się jako panna Od 
kilku tygodn i stosunki m iędzy ko­
chankami popsuły się. Barańczuk 
zaczęła podejrzewać, że M ajewski 
zdradza ją  z Z o fją  W aiasikówna. 
Zaczęła w ięc  planować zemstę.

W czora j w ieczorem  około go­
dziny 2 1 . 15 Barańczuk zd^ner 
wowana wyszła z domu udała 
się do m ieszkania M ajew skiego i 
koniecznie chciała się z nim zoba 
czyć, jednak M ajew ski ao niej 
nie wyszedł. W tedy  Barańczuk u- 
kryła  się w  komórce, p rzy lega ją ­

cej do mieszkania W aiasików , na 
k latce schodowej na J-szem p io­
trze. Kom órka ta jest n ieośw ietlo 
na. W  chw ilę  potem przyszła  Do­
maniewska, która ostrzegła  W a la  
sikownę, by nie w ychodziła  z mia 
szkania, gdyż w idzia ła  u Barań­
czuk rew o lw er i podejrzew a ją  o 
p rzygotow yw an ie się do usiłowa­
nia zabójstwa.

K ilka  m inut przed jedenastą 
Z o fja  i M arja  W alasikówne w y ­
szły z m ieszkania i zaw ies iły  mo­
krą b ieliznę na strychu. Gdy w y­
chodziły ze strychu, przechodząc 
koło komórki, nagle padł strzał, 
który śm ierteln ie zran ił Z o fię  Wa 
Iasik. Drugim  w ystrzałem  Barań­
czuk usiłowała pozbaw ić się ży­
cia, strzi ła jąc  do siebie w  głowę.

Lekarz Pogo tow ia  przew iózł Ba 
rarczuk  do szp ita la  Dz. Jezus.

Barańczuk jes t notowana w 
kartotekach Urzędu śledczego ja ­
ko podejrzana o kradzieże.

Zw łoki W alasików ny p rzew ie­
ziono do prosektorjum .

B ó fk a  nad grobem  cadyka
Za dużo było amatorów do modlenia sie

Nad grobem  jednego ze zna­
nych cadyków na cm entarza ży ­
dowskim  w  W arszaw ie  m odlił sie, 
otrzym u jąc za to od pobożnych 
żydów  w ynagrodzen ie od 30 gr. 
do 1 zł., F a jw e l Szera, la t 60 
(S taw k i 47).

Ponieważ odprawianie modlitw

nad grobem  tego w łaśn ie cadyka 
dawało zupełnie n iezły doęhnd i 
inni m odlący się za opłatą pra­
gnęli za jąć m iejsce Szera. Na 
tem tle  wynikła dziś bójka, w 
czasie k tóre i Fa jw e l Szer został 
dotk liw ie  pobity przez konkuren­
tów  O patrzyło go pogotow ie.

Z i e ć  u s i ł o w a ł
Z a m o r d o w a ć  t e ś c i a

Na M arym oncie przy  ul. S tan i­
sława Przybyszew sk iego 30 m ie­
szka w  domu w łasnym  A leksan ­
der Pasrk. la t 51. cieśla, z żoną 
Józefą , la t 40. Pasik  w ynają ł 
swojem u zięciow i, Józefow i Czop-

W  n o c y  m r ó z
d n ie m  o d w i lZ

W  Cć!<i Po lsce w czora j popołu­
dniu trw a ,a nadął pogoda pp
chmurną, m iejscam i Z drobnym
śnięjjiem Temperaturą o godz. 
14-tj była aośę jednostajna i wy­
nosiła ęd —  t do —  3. W  Rosji u- 
trzyjąnia nadal dość silne mro 
z j, dochodzące do —  18 w Cen­
tralnej jej ezęśui. Natomtasi na 
zachodzie iźypopy następuje od­
w ilż która ©garnęła już Anglie i 
Francję.

Tem peratu ry o g. 14 w  Polsce 
w y n o s iły  Poznań, W arszawa, Lu 
blin , Lw ów , Pińsk, Brześć, Dę­
blin, K a licz, Przem yśl, Tam o- 
b rzeg  j Radom —  1, W ,Ino, Lódż, 
Kraków , K ie lce , Bydgoszcz, Gdy­
nia, Puck, Białystok, Grudziądz, 
Płock i Katow ice —  2 st. Zakopa­
ne, Suwałki, Grodno i Gw^rwomy 
Bór —  3 s t . ; Luck 0 st.

Przaw idyw ana pogoda na dziś; 
przeważnie pochmurno z drobne- 
mi opadami śfdf.Żnewi. Rano n.iej 
scagii mgła. nocą lekk myły?, 
dniem odw ilż. Sla.be wiatry- w s :ko  
dnu i południowo - w-schcdnit.

kow i, m ieszkanie. Czopęk jednak 
za legał z płaceniem  komornego. 
W skutek tego P a s ik  zagroził, że 
w ystąp i przeciwko jtigęiow i ze 
skargą o eksmisję.

Groźba zdenerwowała bardzo 
Czopka. U dał e i «  do teścia  * 
w szczął z  nim kłótnie. Kłóania 
szybko przem ien iła  się w  bojk>* 
W  czasie bójki Czopek chwycił 
Jeżący na stole nóż Kuchenny, 
którym  zam ierzył się na teścia. 
W idząc to żona Pasika, Józefa, 
skoczyła m ężow i z pomocą, srhwy 
ciła  zięęią za r£kę, przyczem  zo­
stała poraniona.

Czopek odtrącił teściow ą i za ­
dał straszny cios w W mich teścio­
w i. Paaik runął zoroęznny krw ią 
na ziemio.

Pasiknwa z okrwawioną tw a ­
rzą zaalarm owała sąsiadów, któ­
rzy przybyli na pomoc. Czopka 
obezw ładniona 1 wezwano *pt>l leję 
orąz pogotow ie.

Oburzeni lokatorzy usiłowali 
zlinc zowąć CzopJta, ?ap°biegla 
temu polic ja , którą z trucjem prze 
prow adziła  Gzopka do kom barja- 
tu 26 P, P  przy  ul. Bytom skiej 4

Lekarz pogotow ia “ twierdzi-} u 
Paslka niebezpieczną ranę brzu­
cha z wypadnięciem  Je,ft  i prze­
w iózł go w  “ tanie bardzo ciężkim 
dp szp. Św Ducha. U Paslkowej 
s lw ierd ził szereg  ran rąk i tw a ­
rzy. P o  nałożeniu opatrunków 
Pasikową pozostawiono, na m ie j­
scu.

Zniżka cen w< lliir i mit sa !
o b o w i ą z u j e  o d  U  b ,  m .

Co o św iad czył d r. H c s d o r f
p o  z e z o  5 Iliach w  s ą t l z i s

Cech w ęd lin iarzy  ra. W arsza- kości 
wy, (u l. Bracka 22) p od ta l grun 
townej rew iz ji sw ój cennik okre­
śla jąc górną gran icę cen następu 
jącyeb artykułów , które to ceny 
w  górnej gran icy przestrzegane 
będą obow iązkowo począwszy od
1 6 b. m. w łącznie.

Obniżenie cen sięga od ló — 20 
proc, w  porównaniu z cenami pła 
conemi dotychczas przez konsu­
mentów.

B ipuazczalna górna granica con 
wędlin (dane za i kg.) przedstawia 
sir jak następuję: sionina 1  zł. 60, 
szynka — 4.50 zł., polędwica i schab 
pseczony 5 z t . kiełbasa krakowska
2 zł. 30, kiełbasa zwyczajna 2 zl., 
serdelki 3 zł. 20, rolada 4 zł., kiszka 
kaszanka t zł., schab surowy 1  zł 
F0 gr., żeberka 1 zł. 40, nótka 0.70 
zł., cynudry 1 zł. 20, boczek wędzony
1 i i  80, szmalec b:ałv 2 z?., naJce- 
son 1 zł. 80 sadio świeże 1 zl, 8o, 
baleron 3 zł 50, kiełbasa serdelowt
2 zł., kiełhasa pasztetowa 2 zł., pa­
rówki 4 zt, nortadeJa zwyczajna 3 
zł. 50, boczek gotowiny 2 zł. w), 
szynka świąteczna wędzona z kością 
2 zł., szynka świąteczna wędzoni bez

zł. 40, golonka bez kości 1  z t  Dr. Jan M osdorf po złożeniu ze 
60 gr. jznań  przed sądem na zapytan ie:
DOPUSZCZALNA GÓRNA GRa NI „C zy  w yjeżdża ł z kra ju ", odpowie 

CA CEN M iiJSA: dział:
Wieprzowina 1 z?. 25, dawniej 1 zł. ’ —  PolaK już ma taką naturę, że
' gr., słonina 1 zł. 60, dawniej 1 zi ,, ni.-maf o „ r (, ,v Knrtus-
' gr.. sadło 1 z 80. daw~;ej 2 zł., 'V0U n jw e ’  ^ TL7y K * ltus

40
80
otoczki 1  zł 20, dawniej 1 zł. 40 gr., 
boczek surowy 1 zł. 20, dawniej 1 zł. 
40 gT., schab karkowy 1 zl. 50, daw ­
niej 1 zł. 00 g r „  schab środkowy 1 zł. 
80 gr., dawniej 2 z ł , żeberka 1 zł. 40 
gr., dawniej 1 zł. 00 gr., szmalec 2 
zł., dawniej 2 zł. 40 gr.

Ceny powyższe zg łosił cech rze-| 
zników warszawskich (u l. Wąski

kiej w  sw oje j o jczyźn ie, n iż  po­
byt na Jasnym B izegu  m iędzy 
obcymi. Zgłosiłem  się do sądu, po 
n ieważ z dzienników  zorien tow a­
łem się, że zeznania m oje mogą 
w yśw ietlić  n iejasności.

P rzy jechałem  do sądu bezpo­
średnio z pociągu i byłem ju ż o

Dunaj 20) jako najwyższe i obo- godzin ie 0-ej min. 45 w  gmachu,
w iązu jące od dm a 16 grudnia N ie  ukrywałem  się, tylko nie mie
1935 r  jzkalem  w domu, nie chcąc, żeby

W ym ienione ceny nie obejmują roi przeszkadzano w  p.aaniu
cielęciny, której kalku lacja op ie­
ra się w  znacznej m ierze na cie­
lęcin ie przyw ozow ej, co do której 
nastąpi przypuszczaln ie w  n a j­
b liższych dniach obniżka wobec 
zapow iedzianego ponoć wydatne­
go obniżenia op łat m ięsa w tym 
w zględzie.

książki, tem bardziej, że nie otrzy­
małem żadnego w ezw ania o< 
w ładz śledczych, chociażby pośreć 
niego. Z Po isk i nie wyjeżdżałem

Książka jaką p rzygotow u ję bę­
dzie nosić tytu ł „W czora j i ju tro  ' 
i stanowi zbiór rozważań o cha 
rakterzzs ideologicznym  nad p iob 
lerratam i politycznem i i gospodar 
czerni.

Mam w szelk ie dane na to, że 
nie byłem  poszukiwany przez wła 
dze po licy jne i śledcze, bo na ty ­
le w ierzę  w sprawność po lic ji 
polskiej, że gdyby byty- istotne po 
wody cu> poszukiwania mnie, me 
zdołałbym Me ukry ć

354 e g ze m p la rza  S zta fe ty
P r o c e s  k a r n y  c z ł o n k a  O . N . R .

R o zw ią zy w a n ie  Karteli
I ottmżKa ten w y ro b ó w  skartelSzowanych

W  toczącej się akcji na rzecz obniż­
ki cen towarów przeiniiłowych *kar- 
tciizowanycb, zostały ostatnio, nasku­
tek interwencji p, ministra Przemyślu 
i Handlu obniżone ceny kotłów żeliw­
nych do centralnego ogrzewania prze­
ciętnie o 13 procent.

Równocześnie zostały uzgodnione ob­
niżki cen na wszelkiego rodzaju luby 
metalowe, przeznaczone do opakowa­
nia artykułów chemicznych, klejów, kos 
metyków i t. p„ oraz korki natryskowe, 
wyrabiane z cyny i ołowiu.

Obniżka cen w stosunku do wyrobów 
cynowych, opartych na surowcu zagra­
nicznym, na który przemysł nie ma 
wpływu, wyniesie jo procent, w stosun 
ku do wyrobów ołowianych 15 procent.

Niezależnie od tego, w Mimsterswie 
Przemyślu i Handlu w ostatnich dołach

W  dniu w cyora j3zym  zasiadł nn 
ław ie oskarżonych w  Sądzie Okrę 
gowym  Stanisław  Lubański. oskar 
żony o przynależność do n ie lega l­
nego O. N . R. Dowodam i św iad­
czącymi za tem b y ły : fak tzn a lez ip  
nia 35-1 egz. „S z ta fe ty "  u Lubań- 
skiego oraz to, że na ścianie celi, 
w której był osadzony, wyakrobnł

oraz lite ry  „O . N  R.“  Lubański 
siedział przez cztery  m iesiące w 
areszcie przecł sprawą.

Po przeprowadzeniu  postępo 
wania dowodowego, sąd uznał w i­
nę jego  Ta udowodnioną i ąkazał 
go na pół roku w ięzien ia  z  z a l i ­
czen iem  aresztu prew encyjnego i 
z zaw ieszeniem  wykonania resziy  
kary na 3 lata.

były przeprowadzane rozmowy, co 00 , „
, • i . r  u paznogeiem  „M ieczyk  Chrobregoobniżki cen skartcUzowarycb, obcjm-i-/ &

jących takię towary, jak eter siarkowy.
wfłna czesankowa, sól glaąberska,
kwas solny, litofon, w sprawie obić
papierowych, tektury fojistej, balonów w  o b aw  le przed LiUfijUii rdOW tSr! -em sto licy
szklanych, .żarówek scUkmów j  drew- R ZYM , 14. i * .  ( P / T )  Komuni-
manych cw.ekow db wyrobu obuwia. 1 ^  ^  ^  k

Rozmov,'y te nie zostały narazie za- Badoglio don-osi: Grupa arm ji e-

Autsynczycy ch&wają skarby

kończone, a rezulta w ich należy się ,-ytrejskiej dokonała w czora j ak-
spoaziewać w 
godr.i.

ciągu tiajbl.ższych ty-1 c ji w yv-iadowczej w  okolicy Che-
'ic o t  i E ica lle t, naw iązu jąc kon-

T, , „■  - , , • r, 1 takt z grupam i przeciwnika, lctó-Pozatem w Ministerstw .e Przemyśla 1 . , .
• ,r ji . j  , , rego zmuszono do ucieczki1 Handlu prowadzone są dalsze prącej 0
nad rozwiązaniem szeregu karteli pro- 1 Na pozostałym  froncie  nie wy- 
dukeyjnych, które z punktu ogólnej uarzyło się n ’ c godnego do zako
polityki gospodarczej kraju są zbęd­
ne, bądź których samo istnienie jest 
gosjiodarczo nieuzasadnione.

Akcja o d d łu że n ia  u r z e d n ik ó #
i i e z  k r z y w a y  K u p r ć w

Zagadnien ie o d d łu że n ia  u rzę d ­
ników-, poruszana parokrotnie w 
kilku ostatnich wystąpien iach 
przedstaw ic ie li rządu, znajduje 
sic w szeregu Dnoblemów. do lctó-

munikowania.

A D D IS  A B E B A , 34.12 (P A T ) .  
W  cbaw ie ewentualnego bombar­
dowania stolicy, rząd abisyń3i£i 
po lecił urzędom, aby zabezpieczy­
ły  swe archiwa. W obec opróżm e

nia słynnej p ieczary, w  której 
przechowano skarbiec M enelika, 
m in ister finansów  polecił z lożyć 
tam wszystkie zapasy skarbu pań 
stwa. Kupcy stołeczni w yznaczył’ 
w każdej d zie ln icy  k ierow ników  
m ilic ji, która ma strzec od poża­
rów  i kradzieży w razie  paniki 
przy bombardowaniu.

A S M A R A  14.12. (P A T . ) .  Na
froncie  T ig re , na ziem iach oku­
powanych, w ładze w łoskie organ : 
żują służbę bezpieczeństwa z po­
mocą karab in jerćw , których p la­
cówki utworzono w Audi, Aksum. 
Entiscio, Makale, Hausiep i Adi- 
gracie.

Zn ó w  tle!inaflsfrai:ie
s t u d e n t ó w  w  K a i n e

rych ro^w iązan ia rziffd ma namiar
w bliskim czasie przystąpić.

Jest rzocza zdecydowaną, ie  
akcja oddłużenia urzędników n ie* E A IR , 15.12. (F A T ) .  Studenci jp rzeciw  prtm jerow T N o  sir,1 Pa- 
przyn iesie w  żadnym razie  u- w dalszym  ciągu urządzali hałaś zy, dom agając się powołania dc 
szczerbi.u intc-reSum kupiectwa. liw e dem onstracje. W obec tego w ładzy przjnvódcy pa rtji W a fdy-

na ulice wystano patro le kon- ctów Nahaus Paszy.

C e ł ą  *13C c l w a r f e  b r a m y
w  d n i u  24 b. m .

Spowodu świąt Bożego N arodzę I wszystkich kam (enic sto łeczn jM i 
nia wydane będzie zarządzenie o m ają być otw arte przez całą noc 
otw arciu  bram w W ig ilję . B ra m y 1 z 24 na 25 grudnia.

P o d b ite  o c zy i p e d ra o an e  t w a r z e
w  c z s s i e  p o r a n n y c h  m o d ł ó w  w  b o ż n i c y

ne w ojskowe i oddzia ły  po lic ji. 
Dem onstranci w znosili w czora j 
przez cały dzień na głów nych  u li­
cach m iasta okrzyki, dom agając 
s ię  natychm iastowego podpisa­
nia traktatu angielsko - eg ipsk ie­
go.

K A IR , 15.12. ( P A T ) .  W  czasie 
w czc-a jszych  m anifestncyj stu­
denci w znosili w rog ie  okrzyki

Gorszące za jścio  w yn ik ło w czo­
raj w  czasie m odłów  porannych w 
Dożnicy przy  ul. Kopern ika 2S. 
W śród zgrom adzonych znajdow ali 
się fr y z je r  Jakób Z« rman, oraz 
student Leon P ere lm u u er (Tam  
ka 3 1 ). Pam iędzy akademikiem a 
fry z je rem  wyn ik ło n ieporozum ie­
nie o starego Perelm uttera.

W  pewnym  momencie Perel- 
m utter rząc ił się na fry z je ra  i po

cząl go okładać pięściam i po tw a­
rzy W  obronie napadniętego f r y ­
zje ra  stanęło dwóch gospodarzy 
bożnicy, pp. Adam  M izne i Szaja 
Mozelman. Obydwaj z trudem u- 
r.pokoili walczących  współwyznaw  
ców  1 usunęli ich z bożnicy. Oby 
dwaj udali się do lekarza, który 
nałożył im opatrunki na podbite 
oczy i podrapane twarze

S e n s a c y j n e  s r s s z t o w  m i e
ż y d ^ w s K i e g o  m a i a r z a

Funkejonarjusze ątoł Urzędu 
g ledężegę dokonali w czora j \v go- 
dzijiąęh pr^edpołudpwwj-ch sen- 
jąej-jnegc aresziowan-a żydow ­
skiego artysty  tnalaraa i dekora­
tora, rów n jeż żydowskiego teatru 
j-e>vji „A ra ra t "  przy  ul. B ielan- 
pkiej 5, A ropa  Liberm ana.

Liberm aną zatrzym ano w  chwi- 
Jl, gdy stojąc przed gmachem w ię 
sienią na ul. Rakow ieck iej 37, 
w ykonywał szkic rysunkowy ol­
brzym iego gmachu. Rysownika 
przew ieziono do Urzędu ś ledcze­
go, gdzie poddano dokładnym 
przesłuchaniom.

Liberm ar. zeznał, iż  szkicu je de 
korację na zamówienie, teatru 
„A ra ra t "  de sztuki osnutej na tle 
pow ieści Urkę - Nachalnika, b. 
przestępcy, autora znanej powieś 
cl p. t „Życiorys w łasny przestąp
ęy“

P r  złożęn ią dokładnych zeznąfj, 
Uibermana zwolniono j dp czasu 
ukończenia dochodzenia oddano 
pod dozór po lic ji. Szk.cowm k

w raz z r>su’ik&mi gmachu w ię ­
ziennego został skonfiskowany, 
gdyż w  myśl przep isów  niedozwo­
lone jes t dokonywanie zd jęć i ry ­
sunków gm achów j ob jęk lów  pąp 
stwowych.

W rog ie  m an ifestacje  pow tórzy­
ły  się rów nież przed rezydencją 
angielską Zaatakowana p o lic ji 
angielska zmuszona była oddać 
salwę w pow ietrze, by rozproszyć 
dem onstrantów 

N aha3 Pasza w  czasie sw ej w i­
zyty u prem jerą  aom agał się rycłi 
łego przeprowadzenia wyborów .

P rze d h is to ry c zn e  c m e n ta rzys k o
ocskop anft p e d  K r a k o w e m

W  ostatn ich  dniach oddano do 
Muzeum A rcheo log icznego  P  A, 
U. liczne m aterja ły  z cia łopalne­
go cm entarzyska kultury łużyc­
k iej z końcowych okresów epoki 
bronzu, z B rzezia  koło Zab ierzo­
w a pod Krakowem . M aterja ły  te 
pochodzą z 30 grobów , badanych 
w Brzezin po raz p ierw szy  m eto­
dycznie z ram ienia Muzeum arche 
o lo g ji P  A . U. przez ks. Jakóba 
Rayskiego, proboszcz-a w  Bolechc- 
w icach, k tóry  badaniom tym  po­
św ięc ił p iety iko czas, aje i w łasne 
fundusze.

Grody te dostarczyły  oprócz ty  
pow ycli popieln ic, czerpaków, kub 
ków etc. rzadkie okazy glin ianych  
łyżuk, ciekaw ą bransoletę bronze- 
wą, p iękny bronzowy sierp, oraz 
ązpile. Zbadana została tylko 
część w ie lk iego  cmentarzyska, któ

N o w e  s t a c l e  ^ d | n w &
Nadav'ać będą lokalue komunikaty

Projctkowa na jes t dalsza roz­
budowa sieci rad jostacyj w  P o l­
sce przez założenie w  miastach 
prow incjonalnych małych podsta- 
cyj przeznaczonych specja ln ie do 
nadawania komunikatów o cha-

1 alt te rze lokalnym.
P ierw sza  taka podstacja zało­

żona będzie na teren ie  Sosnowca i 
raz w  tygodniu ogłaszać będzie 
b iu lotyny dla Zagłęb ia Dąbrow­
skiego.

felcl® raa>* n e o n m
k o r z y s t a ć  k o d a  z  u l g  p o d a t k & w y c f t

re j g roz iła  zagłada. Jakkolw iek bo 
w iem  groby znajdu ją  się stosun­
kowo głęboko, bo dc 30 cm. pod 
bow ierzchnią terenu, to jednak 
przy w ybieran iu  piasku i żw iru  
od szeregu lat, duzo z nich u legło 
zniszczeniu.

Naśladow an ia  godna o fiarność 
1 zrozum ienie potrzeb nauki ks. 
proboszcza Rayskiego zasługu je 
na pełne uznanie i podkreśletiic, 
bo tyhco dzięki taluej współpracy 
społeczeństwa, m ożliwe je s t w  
dr- ■ ej szych kryzysow ych  czasacn 
przeprow adzen ie ochrony zabyt­
ków h istorycznych  i ratowanie 
bezcennych dla nauki m aterjałów .

Zawąd Miejsk, ra st. Warsza­
wy przystąpił do opracowania 
projektu nowego statutu ondatkp 
"d szyldów i rekiam, Celem po­
pieran ia n s td a c ji szyldów  a r  ty- óą specjalne u lgi podatkowe.

stycznych i św ietlnych  reklam  ner 
nnowych, przyczyn ia j a'•ych się 
do ozdabiania miasta, dla te j ka­
tegorii szyldów  wprowadzone bę-

J u ł H e u s z
c z a s o p i s m a

m atem atycznego

Od roku 4920 wychodzi w  War­
szawie czasopismo matęjpatyczne 
p, t. „Fundamenta Mathemati- 
cae“, założone przez ś. p. prpf Z. 
Janiszewskiego oraz prof. S M a­
zurkiewicza i W . Sięrpińskjego,

„Fundamenta M athem aticae”  
są dobrze znaną wśród m atem aty­
ków wszystkich krajów, którzy 
nadsyłają do m ego liczne a-tykn 
ły. zawierające rezu ltaty ich m ac  
badawczych.

Obecnie ukazał się jubileuszo­
wy XXV tom t.eero .wydawnictwa, 
przynoszący ną fiOQ runach 43 
p ia e  p iorą  13  $ u tar/ny polskich I 
32 zagrap iejjąyęlj ( z  Europy. A n it 
ryk i i A z ji ) .


